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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia, — 


Cigg dalszy odmian zaszłych w e. k. 
jeku: Majorami zostali kapitanowie i rot- 
tistrze : Maxymilijan Sauer de Sauersberg , 
? pałka piechoty barona Watlet ner. 14; Wa- 
Wtzyniec Gelmi, z puł. piech. Króla Niderlandz- 
kiego ur. 26; Aloizy Fedrigoni i Antoni Briineck, 
RS piech. Arcyksięcia Leopolda nr. 53; Jan 
J PPet, z pał. kirysierów hrabi Auersperg n. 5; 
$ tef Fejórvary, z pał. kirys. hr. Wallmoden n. 6; 
„TaŃciszek Sedelmayer de Seefeld, z put. irys. 
pabi Henryka Hardegg n. 7; Jérzy Dravetzky 
peet chevauxleżerów Cesarza n. 1. Í Leopold 
tabią Meraviglia, z pał. huzaráw Króla Wirtem- 
dą kiego n. 6; wszyscy w pułku; Michał kawaler 
s Holger, z pał. piech. Arcyknięcia Rarola n. 8, 
Leat. piechoty barona Fiirstenwźrther nr. 56; 
adwik baron Fiirstenwirther z put. piech. bar. 
steęqwarther n. 56, w pał. piech. Leopolda 
lichy ieza Obojój Sycylii n. 22; Frańciszek War- 
de ubna, z pał. piech. barona Langenau 

> W pul. piech. Wielkiego Księcia Badeń- 
© n.59; Jórzy hrabia Draskowich z 1go ba- 
ilin 59 pogran. pał piech. n. 10, w walońsko- 
"Jjskim pogr. put. piech. n. 13; Cyryl Hala- 
poya de Radoi dyúsko - k - 
skie adoichich, z warazdyńsko - kreucer 
Bo pogr, puł. piech. o. 5, w ogulińskim 

rauicznym pał. iech. a. 3. 
(Cigg dalszy nastąpi.) 
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Czechy. 
— Z Cieplic dnia 19. lipca, — 


caajpodziówani najdostojniejsi i dostojni goście za- 
a, 4 dnia 10. b. m. zjóżdżać się tu powoli, 
brzeg po wole Królewicze Pruscy Wilhelm i Al- 
wicząg” Synowie Króla Jmci Praskiego; Króle- 
wiką: 2 i Królewna Niderlandzkie Fryderyka i Lad- 
1" Książę Adam Wirtemberski; c. k. kanclórz 
tony, woru i państwa książę Metternich, i ces. 
Só wice-karclćrz oraz minister spraw za- 
dzinię pÈ hrabia Nesselrode. — Onegdaj o go- 
Powitag wieczorem mieliśmy także to szczęście 
tola z; ta JCKHMość Arcyksięcia Frańciszka Ka- 
fj „ogoż dostojna małżonka Arcyksiężną Zo- 

dy najdostojniejsze obecne ta osoby od- 


widziły nazajutrz Ich Ces. Król. Mości, o godzi- 
nie 1szćj z południa przedstawiono im wysoka 
szlachte , jeneralicyję i sztabowych oficerów oraz 
biskupa Litomierzyckiego. Wieczorem byli obecni 
na reunionie w sali ogrodowćj. — D)wisiejszego 
wieczora spodziówamy się Cesarza i Cesarzowój 
Rossyjskićj. (O przybycia Ich Ces. Król. Mości 
d. 19. lipca było już doniesionćm.) (Wien. Zeit.) 


Wyimek z lista z Karlsbadu z dnia 
22 lipca r. b. 


»Jaż dawno mówiono, Że Cesarzowa Wszech 
Rossyj odwidzi tutejsze źródła , lecz nie wie- 
dziano z pewnością doia przybycia. Jeszcze dnia 
19go utrzymywano, że nazajutrz przed poładniem 
przyjedzie, ale dopićro przed 7mą z wieczora 
spełnione zostały Życzenia tutejszych mioszkań- 
ców w powitaniu w swém miescie Cesarzowój 
Wszech Rossyj. Od rana panował ruch pewny, 
jakieś ogólne oczekiwanie; mówiono, że przybę- 
dzie o godzinie 1ltój; lecz około południa dowie- 
dziano się, że dopićro pod wieczór zawita. Niebo, 
które od rana grożacemi dószczem chmur% Ni po- 
włeczone było, skropiło nim mnóstw. mka- 
wych widzów, zgromadzonych na rynku przed 
przyrzadzonym dla Imperatorowój domem Zum 
weissen Lówen i zum ósterreichischen Wappen, 
Około 4tój rozeszła się pogłoska, że przed lm- 
peratorową dla jéj przyjęcia przybędzie sam lm- 
perator, co tak dalece zajęło oczekujacą publicz- 
ność , iż mocna ułówa, która przez czaa dość 
dłagi trwała, nie była wstanie skłonić do rozej- 
ścia się licznie oczekającćj publiczności. Wresz- 
cie około 7mćój odgłos trąb na wieży miejskiój 
zawiadomił mieszkańców i czekających u bramy 
pa przyjęcie swćj pani Rossyjan o blizkićm lm- 
peratorowój przybycia i ta śród gwaru szykują- 
cych sig w porządek dla widzenia wysiadajacych 
dostojnych osób, śród prezentowania atraży i przy- 
gotowań się do przyjęcia dostojnój Monarchini 
bawiacych tutaj znakomitych urzędników rossyj- 
skich, przybyła poprzedzona przez najwyższego 
borgrabiego Czech, lecz nie w towarzystwie swego 
maiżonka, tylko swego brata Wilhelma Kró- 
Jewicza Pruskiego iswéj córki Wielkićj Księżniczki 
Alexandry. Przyjmowali ja u bramy jój pomiesz- 
kania: brat jój najstarszy , następca tronu pru- 
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skiego i najmłodszy brat Albrecht, najwyższy bur- 
grabia Czech hrabia Chotek, wszyscy bawiacy ta 
urzędnicy rossyjscy, dwie damy panie Woronzoff 
i Tołstoj, starosta z Loket (Ellenbogen), hrabia 
Gorcey tutejszy komendant it. d. Przebrawszy 
aię lmperatorowa kłaniała się zokna zgromadzo- 
nemu koło jéj mieszkania i krzyczącema vivat 
ladowi, apotóm wsiadłszy z najstarszym bratem 
swoim do doroszki jenerała hrabiego Witta, po- 
jechała, przez tegoż więziona, na ulicę Wiese, 
atoli chwilami tylko ustający dószcz nie pozwolił 
jéj użyć tój przejazdki, z którój wnet wróciwszy, 
przyjmowała u siebie bawiących ta znakomitych 
Rossyjaa. Część tychże została u Cesarzowój na 
wieczerzy, podczas którój wyprawiła serenadę 
tatejsza bardzo dobra muzyka miejska pod dy- 
rekcyją pana Labickiego. Po 10tój muzyka ustała, 
goście opuścili pięknie oświetlone salony, a grono 
ciekawych stojacych przed domem, do których 
ija należałem, rozeszło się na spoczynek. Dnia 
Q2. b. m. nadzwyczaj liczne tak kurujących się 
jako tóż niekarujacych się grona osób zebrały 
się u źródeł, by widzióć odwidzajacą je Cesarzowę. 
Posiódmój z rana przybyła ona prowadzona przes 
brata swego, następce tronu pruskiego, Za nią 
szła jéj córka Alexandra, w licznóm towarzystwie 
tak przybyłych z nią jako tćż bawiących tu dam. 
Zwidziła wszystkie źródła, Sprudeł dwa razy, któ- 
rego wodę kosztowała Wielka Księżniczka Ale- 
xaadra; zwidziła ulicę Wiese, gdzie do sklepów 
wstępając wielce zadowołiła kupców; była w vsa- 
skiój salis, i w powczie hrabiego Witta, który ja 
wiózł, oraz w towarzystwie brata swego Króle- 
wicza Wilhelma, pojechała na Posthof, z kad 
Wróciwszy, po Śniadania opuściła Iiarlsbad o pół 
do 10tój z rana. Gdy zwidzała żródła, widać 
było, że ją to wielce zajmowało, mówiła z wielu 
osobami swego kraja i za ukłony bardzo grzecz- 
nie dziękowała.« 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Jenerał Narvaez miawowany został komendan- 
tem jeneralnym prowiucyi Manchi i Toledo. 

Sentinelle des Pyrenées zawićra od granicy na- 
waryjskićj następające wiadomości z dnia 10. lipca: 
»Junerał Fspartero, który dnia 6go z Witoryi wy- 
ruszył , dnia 8go apodziówany był w Logronio. 
Powszechae jest zdanie, ża lub na Estellę ade- 
rzy, lab usiłowacć będzie przywrócić linijo z Pam- 
plony do Valcarlos. — Karliści pracuja z wielka 
czynnością przy sypaniu przedpiersi na go- 
ścińcach z los Arcos, Aroinz, Dicastillo i Oteyzy, 
i na innych punktach, położonych na drodze, 
z Estelli. — Dnia Ggo trzy batalijony i dwa szwa- 
drony z Kolumny Ribery pojawiły się w Oteyzie, 


półtorój Jiees od Fstelli, i z początka pewni 
trwoga nabawiły miasto; lecz gdy zaraz potóm 
pięć karlistowskich batalijonów ku Oteyza Fu" 
szyło w pochód, owe trzy krystynistowskie bate 
lijony cofnęły się do Larragi. — Dnia 9go 58% 
ośmnaście karlistowskich batalijonów w okolicy 
Estelli. = Wojsko krystynistowskie zajmowało 
Leryn, Mirandę i Larragę , w liczbie 12,000. 7 
Espartero dnia wspomnionego spodziówany by 
w Lerynie.« 

Wedłag dziennika madryckiego Patriota, C8- 
brera zajmuje się stawianiem warowni w Morel 
Aliaga i w Cantaviei; jego odlewnia dział w CA0- 
taviei jest w największym rucha; w ostatnich c28” 
sach odlaoo tamże cztóry dwanasto-fonto"* 
a ośm cztćro-fantowych dział. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Lord Melbourne na zapytanie lorda Brough 
oświadczył w izbie wyższćj d. 10go lipca, że wieś” 
o zajęciu przez wojsko rossyjskie Teheranu © 
waża za nispodobna do prawdy. 

Nadzieja przez dzieńnik Courier wyrażona ^ 
dobrowolnóm pojednania się stronnictw pod 
względem sprawy uzdolnienia w bila o korpo 
racyjach irlandzkich, nie przyszła do skutka. p% 
nieważ lordowie na posiedzenia swojóm z d9 
12go lipca obstawali przy stanowiska, jakie w t9” 
względzie w izbie niższéj Sir Rob. Peel zajął: 

Wniosek O'Connella, że piórwćj należy post 
raó się o spłatę zaległych dziesięcin w Irlan 
a zwłaszcza z funduszów państwa, zanim bedt? 
można przystąpić do przemiany dziesięcio % 
czynsz gruntowy, także w opozycyi zyskał P% 
wszechną pochwałę. Lord Stanley i Sir Robe 
Peel uważali takowy za roztropny w najwyższy 
stopniu, a nawet gazeta Times widziała się ım 
szoną w przypadku tym wstrzymać się raz prz” 
cie od rzucania potwarzy na O'Connella i P% 
chwaliła jego projekt, ponieważ rzeczą jest P% 
trzebna uprzątnąć wszelki powód do dalszyć 
rozruchów, chcąc powstające z dziesięcin gie” 
szcześcia do szczętu wykorzenić. Że zaś O 00% 
nell mimo tego swoję poprawkę cofosł, powo 
dem do tego był iany w równym zamiarze 
myślany plan, przedłożony iżbie niższój P'*, 
Sir Rob. Peel, a który ministrowie także pr”) 
jeli widząc, że tak od izby jakoteż od O'C9% 
nella wielkie odbiórał pochwały i uprosili O'Ć? 
nella, by projekt swój cofnał, przyrzekłszy 22 
plan zalecony przez Sir Rob. Peel wziać po j 
ściślejszą rozwagę. 

Uczta wyprawiona przez radę gmin staro 
miasta Londynu (Csży) ma cześć ambasador, o 
koronacyjnych, odbyła się w Gaildhall d. EB 
lipca. Łiczba gości, między którymi znajdow 
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3 także książętaS assex, Nemoursi Coburg, wyno- 
a około 600. Na uczcie tój największa zwracając 
wagę książę Wellington i marszałek Soult. głośne- 
Tzykami radości i z serdecznością byli powi- 
Biesiada zaczęła się| dopióro po przybysiu 
w a majora o kwadrans na ósmą. Jisiążęta Sus- 
ai Nemours, Cobarg, i t. p- siedzieli po pra- 
ty lorda majora. Bogaty ubior i błyszczące 
ty posłów i szlachty, skromna siata księży, 

p sŻny strój urzędowy sędziów, mundury tak 
owych jakoteż morskich oficórów , właściwy 
stawiały widok. Od bytności sprzymierzonych 
byjearchów r. 1814 w Londynie , Guildhall nie 
da tak spaniale oświetlony. W piórwszym od- 
da uczty sala oświócona była li dwoma kan- 
tbrami, tak iż wielu uskarzało się pa cie- 
; Dość ; lecz gdy wniesiono zdrowie kKrólowój i 
jaj! Wano przytćm pieśń narodowa, rsptem, 
iw fdyby sztuką czarodziejska, buchnął zdrój 
k lała z gotyckich okien w końcu sali i z obu 
Andelabrów , które teraz z błyszczacych gwiazd 
kj mienne zmieniły się słońca, ozdobione na 
no, PŚM skle herbem królewskim. Obliczo- 
Jaw że użyte do tego światło gazowe zastąpiło 
gas przynajmnićj 45,000 świóc jarzących. 
gad rd major najprzód za zdrowie wszystkich 
pca puhar wychylił i takowy według dawnego 
wię gaju koleją obszedł, nestąpiły toasty za zdro- 
a królowćj i królewskiój rodziny. W dalszym 
i ÈK uczty wniósł lord major toast: »mocarstwom 
das awom , których reprezentiańci zaszczycili 
Żęto "Y awoja obecnością; dalćj: obcym ksią- 
airo m, ambasadorom i posłom, w końcu minvi- 
żę k rólowéj. Na toasty te odpowiadali ksią- 
ne, terhazy, książę Nemours i lord Melboar- 
“Araz potóm nastąpił tosst: »Marszałkowi 
u księcia Wellingtonowi i marszałkowi 
lisiążę Wellington podziękował za za- 
ı lè imię jego »pomniano w skojarzenia 
'A jm tak znakomitego męża; cieszył się , 
nem Mugi tak sławnego cudzoziemca widzi azna- 
tak „Przez lad angielski i że król Fraocuzów 
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rzeciwnika i poczytuje to sobie 
, iż tegoż imię z imisnicm jego po- 
i o: Itonlec mowy jego zagłuszono oklaska- 
t agaia Arszałek Soult, który uprosił jednego 
Czyj, ma. swoich , by mu te mowę przetłama- 
Gzkim wstał i rozrzewniony miał w języku fran- 
Wellin č zapałem mowę pochwalną na księcia 
e ARGE którego ne:wał najspaniała myśl- 

> najwaleczniejszym i najszląchetniej- 


z 
łą Mzezyę 


szym przeciwnikiem, ze wszystkich, jacy być 
moga. Na placa bitwy nauczył się najprzód po- 
znać waleczność angielska; przyjęcie swoje w 
Anglii uważał za nowy dowód szczórego porozu- 
mienia się między swym monarcha o królową 
Angielska. Między Francyją a Wielką Brytaniją 
powinien odtąd wieczny panować awiszek. Spo- 
dzićwa się, że będzie mógł księciu Wellingtono- 
wi wynagrodzić we Francyi to serdeczne przy- 
jęcie, jakiego w Anglii doznał. W końcu wniósł : 
»zdrowie armii aogielskiój, a mianowicie jéj szla- 
chetnego i sławnego wodza, księcia Wellingtona.e 
Toast ten, równie jak wszystkie miejsca mowy, 
z uniesieniem przyjęto. 

W wychodzącój w Bombaj gazecie z d. £1go 
czerwca czytamy: »Ubolówamy nad tém, że zmu- 
szevi jesteśmy powiedzióć, iż tok wypadków w 
Persgi uczynił potrzebnóm zbrojne wmięszanłe 
się rządu tćj prezydencyi. Niedokładnie wiado- 
mym jest powód do nadzwyczejnych przygoto- 
wań, czynionych obecnie w marynarce indyjskićj, 
Coś ważnego musiało zajść , inaczćj tyle okrę- 
tów nieotrzymałoby rozkazu pójść pod żagle do 
Perskiój Odnogi. Niektórzy twierdzą, że pan 
Macneil, angielski minister rezydent, otrzymał 
rozkaz opuścić dwór perski, lab może dobro- 
wolnie to uczynił, w skutek pewnych wypad- 
ków, szkodliwych dla interesów angielakich , a 
które z honorem angielskim pogodzić się nie 
dały.< 

Francyja. 


Książę Jołaville przybył do Saiot-Germaln d. 
16go przedpołudniem i z tamtad do Neuilly od- 
jechał. 

Trzydzieści dwa szwadrony jazdy i dwie bate- 
ryje konnćj artyleryi, majace pod księciem Ne- 
moura składać obóz koło Lunewillu , wyruszyły 
już tamże z swych załogowych miast. Cwicze- 
nia wojskowe odbędą się około 15go sicrpnia. 
Takže koła St. Omer ma być obóz założony. 

Revue des deux Mondes pisze co następuje 
w swym ostatnim dziennych wypadków przeglą- 
dzie: »Mioisteryjam ma do następnych posie- 
dzeń znaczne sprawy do rozwiązania i do wypeł- 
nienia ważne oraz sarowe obowiazki. Najprzód 
armija powinna zatrudnić uwagę rząda. Jest ona 
waleczna i ukształconą, świetna i wierna; wiadomo 
otóm powszechnie ; ale zamachy, jakie do jej 
uwiedzenia robiono, wymagają podwojonćj bacz- 
ności i energii zo strony tych , którym jej kie- 
ranek powierzono.ć i 

Komisyja wysłana do Paryża od hiszpańskiego 
rzada dla wejścia w układy pod wzgledem 
pożyczki , odbyła według pism paryzkich kilka 
porad z panem Aguado. Główna przeszkoda za- 
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chodząca w zawarcia pożyczki jest ta, że ban- 
kier chce skarb hiszpański przez własnych ajea- 
tów administrować. 

Teatr yvaadewillów w Paryżu stał się 
pastwą płomieni w nocy z d. 16go na 17. 
lipca. 


D. 9go lipca rozpoczął się proces w sądzie 
izby parów przeciw byłema poracznikowi Laity. 
Nie użyto żadnych szczególnych urządzeń bez- 
pieczeństwa. Posiedzenie odbyło się w zwyczaj- 
nój obradaćj sali izby] parów. O godzinie 12iej 
wprowadzono obżałowanego. Jest to młody mę- 
szczyzna średniego wzrostu, z blond wąsem i był 
w czarnych sukniach ubrany. Według przestrze- 
ganego w izbie parów zwyczaju damy nie były 
wpuszczone. Q kwadrans na piórwszą weszli sę- 
dziowie. Zaraz potóm zadawał prezydent obża- 
łowanemu pytania, tyczące się jego osobistości ; 
a odpowiedzi okazało się, że Armand Laity 25 
lat msjacy, obecnie bez urzędu lub zatrudaie- 
nia, urodził się w Lorient a w Areneoberg za- 
mieszkał. Po odczytania akta oskarzepia przed- 
* aięwzięto krótkie badanie z Laitym. Prezy- 
dent: »Obżałowany Laity, jesteś wpan oska- 
rzonym, Żeś popełnił zamach na bezpieczeństwo 
państwa. Czy poznajesz wpan przedłożone ma 
przez woźnego pisemko?< — Laity: »Poznaję, 
mości prezydencie.a — Prezydent: »Uznajesz 
sie wpan za autora tego pisemka Pe — Laity: 
»Uznaję się. — Prezydent: »Czy wpan druk 
onegoż nakazałeś ?«— Laity: »Tak jest, mości 
prezydencie. — Prezydent: »Wiele onegoż 
egzemplarzy odbito Pe — Laity: »10,000.6 — 
Prezydent: »Hazałeś je wpan rozpowszech- 
nic?« — Laity: »Takjest.« — Prezydent: 
pleraz uslyszysz wpao zadawane mu obwinienia. 
Pan prokurator jeneralny ma głos« — Proka* 
rator jeneralny p. Fraock Carré rozwinął swoje 
rekwizytoryjam. W pismie Laitego i w onegoź 
rozpowszechnienia upatrywał zamiar przygotowa- 
nia przez bezczelność i klamstwo żywiołów do 
rokoszu; upatrywał zamach przewid:iany usta- 
wami wrześniowemi; wyszydzenie rewolucyi lip- 
cowćj i koostytucyi z r. 1830. Ta sama zasada, 
dodał, która spiskowi strazbarskiema za podsta- 
wę ałażyła, została i w niniejszćm pismie zasto- 
aowaną i takowe do tego amierza , by podpiecić 
do nowege zamachu. — Po prokuratorze jene- 
ralnym ohżałowany zabiórał głos. Wyraził mię- 
dzy ionemi, iż ma to przykro, Że pisma swoje- 
go, którego jedynym było zamiarem wykazać 
prawdę co do wypadku strazburaskiego , miasto 
10,000 egzemplarzy 100,009 drukować nie kazał. 
Zarazem usiłował dowieść, że książę Ludwik Bo- 
naparte bynajmnićj niedorzecznie nie działał. 


Przypomniał przytóm , że na wiadomość o €Y" 
lądowaniu Cesarza po tegoż powrocie z Elby, czym 
jego także niedorzecznym mianowano. Ped wagle- 
dem stosunków z księciem Ludwikiem zrobił a7 
wage: że ten zajmował go z tego szczegól 
względa, ponieważ wszędzie okazywał się przy” 
jacielem wolności. W końcu zabiórał jeszcze 
głos obrońca Luitego p. Michel z Bourges- 
przekazania procesu do sądu parów uważał taf“ 
gnienie się na wolność druku i na iostytat 549 
przysięgłych, utrzymajac , iż sad parów jest 
tój mierze niestosowaym, ponieważ wedlug 00%" 
goź praktyki należą do nieg» jadynie ważniejs£9 
z uciążającemi ok licznościami popełnione = 
machy. Następnie usiłował dowieść, że pismo 
Laitego nie zawióra najmniejszego przeciw "3% 
dowi podżegania P., Michel mówił w ogól0 
z wielkióm umiarkowaniem, zupełnie inaczej?" 
źli przy procesie kwietniowym, w ciągu htórek”: 
za swoje barzliwe mowy od sadu parów karga’ 
siebie ściąguał. Prokurator jeneralny odatępi! 
od repliki, poczém sąd parów około pół do gej 
odszedł na ustęp do swojej sali obradnéj. O 6°% 
d/lnie Gtój zawieszono obrady a wydanie wyrok” 
odłożono na dzień aastępny. 

Moniteur wjednym a ostatnich numerów s0“ 
ich zawióra doniesienie, że sąd izby parów P 
posiedzenia z dnia ŁU. lipca obźałowanego Loli 
skazał na pięćletnie więzienie (w twierdzy) j oñ 
10,000 fr. kary pieniężnćj (na karę najmniejs”? 
z przepisanych ustawami), a po upływie czat 
kary na dożywotnie zostawanie pod dozore” 
policyi. 

Wyrok wydany przez sąd parów na porucznik» 
Laity, podpisało 148 członków ; trzech parów * 
książę Praslin, hrabia Gueheneuc i wice-hrab 
Preval wstrzymalisię od podpisu. “Laity słuchś 
wyroku z wielką obojętnością. Gdy mu odczy” 
tywano Karę, ironiczny uśmióch unosił się © 
jego ustach; poczóm usiadł spokojnie, — Dzie% 
nik Nouvelliste zwraca na tę osobliwość uwa?! 
Że Laity wtedy, gdy broń podniósł przeciw rt 
dowi, był przez sąd uniewinnionym , a terat k 
samo opisanie spisku za winnego uznanym zost?” 
— Dzieonik National utrzymaje, iż rząd pro% 
sięwział środki, by osadzonego niezwłocznie do 
Clairvaux odwieziono. 


Belgija. 


Rada prowincyjonalna Brabanta zgromadził: 
się d. 13. lipca. Łrzyjęto wniosek pana ve 
haegen : ażeby rada prowincyjonalna wyr3™ 
Zyczənie rządowi, iżby Limburg i Lusembot 
nie były od Belgii odrywane. Podobne adre”? 
przestały rady prowincyjonalne Heonegawii i gó 
dyjam, ostatnia na wniosok pana Neef. R 


ję rincyjonalna Limburga uchwaliia za przy- 
adem Luxemburga na posiedzenia swojóm 
2 d. 9, lipca, adres swój wręczyć osobiście kró- 
lowi, Twórca projektu na tém się opiśrał, że 
Wojsko pruskie zamierza wkroczyć ku Venloo. 


Szwajcaryja. 


„ Postanowienie sejmu z dnia 11. lipca, co się 
Otyczć spraw szwajcarskich, brzmi w zupełności 

êk następuje: »Sejm Związku szwajcarskiego 
tważywszy, iż przez gwałtowne wzburzenie gmi- 
ly kantonu Szwyz d. 6. maja w Rothenthurm, 
spokojność kraju nadwerężoną została; iż z po- 
Woda okoliczności, zaszłych podówczas w kan- 
łonie Szwyz, wielka liczba obywateli dnia 17. 
Czerwca na zgromadzeniu. gminy wiejskićj nie 
Manęła ; iż jest interesem wszystkich członków 
Wiązku, a szczególnićj Stanów samego kanto- 

lo Szwyz, by publiczny. porządek jak najpre- 
6j był przywróconym ; iż Sejmowi na tém za- 

%%6ć powinno, by przy wykonaniu praw kon- 
MUytucyjnych wszyscy obywatele kantonu Szwyz 
tównéj doznawali obrony; odebrawszy.z kanto- 
Do Szwyz nie'dawno nadesłane doniesienie, po- 
Manawia: (. 1. Celem utrzymania rękojmi u- 
tielonéj przez związkowe konstytucyjne Stany 

antonu Szwyz, ma być przywróconym w kan- 

tonie Szwyz porządek koustytucyi odpowiedny. 
Y 2, Zamiast zgromadzenia gminy wiejskiej 
% dnia 6go maja, nowe zgromadzenie gminy 
fntonu zwołać należy. Takowe w obecności 

pod opieką związkowych reprezentantów, po 

tprzedaim wyborze głosujących przystapić ma 
9 wyborów zgodnych z konstytucyją. (. 3. To 

tgromadzenie gminy. odbędzie się w niedzielę 
*.22, lipca w Róthenthurm. pod przewodnice- 

twem urzędników, którzy zgromadzeniu gminy 
da dpiu Gtym maja przewodniczyli. ý. 4. Po 
Kończeniu zgromadzenia gminy kantonu odbędą 
tie także w oznaczonym przez konstylucyję cza- 
sle zgromadzenia gmin obwodowych w obecno» - 
€i i pod opieka reprezentantów związkowych. 
f. 5. Sejm żąda, by ustało wszelkie sądowe 
śledztwo lub prześladowanie względem zaszłego 
Da dnia 6. maja zaburzenia gmioy kantonu, ró- 
Wnię jak wzglodcm wszystkich tych czynności, . 
lóre się od owego czasu z powodu politycz- 

nych mniemań aż do dnia dzisiejszego wyda- 
Tyły, Jeżeliby zaś temu dokładnema żądaniu 
nie odpowiedziano, Sejm zastrzega sobie dalsze 
tćj mierze postanowienia. (. 6. Sejm obie- 
© reprezentantów związkowych , którzy tak na : 

tgromadzeniu gminy kantonu, jskoteż na zgro-. 
g enia gmin obwodowych znajdować się maja. . 
4 O Kantonowi rządzącemu i reprezentantom : 
Wiązkowym polecono wykonanie niuiejszćj u- 
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chwały.c Wniosek przyjęcia do uchwały pro-- 
pozycyi zawartój także w zdania pana Niff, by 
wyroki zapadło w czasie prowizoryjum w nie- 
bytności jednćj z paytyj z obwodów oddzielo- 
nych, uważane były za niewydzne, miały za 
sobą mniejszość głosów. 

Niemcy. 

Leipziger Zeitung donosi z Drezna pod d. 
47. lipca: Ich Ces. Mości Cesarz i Cesarzowa 
Rossyjska przybyli tu dziś z rana o godzinie 7. 
i wysiedli w pomieszkania pana Schröder, ces. 
roszyjskiego posła przy dworze tutejszym. — 
Cesarz Jegomość zaraz po przyjeździe udał się 
do Pilnic, dla odwidzenia lirólestwa Ichmość Sa- 
skich; po powrocie z Piluic odwidził obecną tu- 
taj w hotelu saskim mieszkającą siostrę swoję, 
małżonkę następcy tronu holenderskiego ; na- 
stępnie w towarzystwie Cesarzowćj zwidził król. 
galeryję obrazów, poczóm od króla Jmci Sa- 
skiego nawzajem odwidziny przyjmował. W po- 
łudnie oboje Cesarstwo Ichmość jedli objad 
w swych pokojach. 

»Gazeta Hanowerskaa donosi z Hanoweru pod 
d. 17. lipca: rSłychać, że Cesarzewicz następca 
tronu rosyjskiego zeszłą noc w Uelien przepę- 
dził; dziś do Celle a jutro tutaj przybędzie.< 


Prussy. 

Berlińska Gazeta Vossac 7 d.17.lipca pisze co 
nastepuje: Słychać, że część stojącego obecnie 
w lirólestwie Polskićm wojska co chwila czeka 
rozkazu wyruszenia w okolice Zamościa, aby 
nastąpić w miejsce oddziałów wojska, które da 
Nowgorodu, Starego Iioastantynowa i Kamieńca 
ciagna. Ruch w wojsku nadzwyczajny dowo- 
dzie się zdaje, że wielka armija nad granicą i 
turecką się skoncentruje. (G.z. Poz.) 

Rossyja. 


Journal des Debats donosi z Odessy, że tam- ' 
Że zajmują się jak najczynnićj uzbrojeniem 
eskadry rossyjskićj , przeznaczonój przeciw Czer- 
kasom. « 
Turcyja. 

Wiadomości z Konstantynopola z dnia 4. lipca ' 
w Giornule del Lloyd Austr, donoszą: Flota 
Kspudana paszy, składajaca się z dwudziestu ža- 
gli, między któremi 5 okrętów linijowych, 7 
fregat i jeden statek parowy, wprawdzie odpły. 
pęła ztad daia 28go czerwca, ale obecnie stoi: 
jeszcze pod Gallipolis na kotwicy. 

Dostrzegacz Austryjacki pisze z tamtad 
pod dniem i1go lipca: »Dyrektor c. k. kontu- 
macyi w Semlinie , dr. Minas, który od ces. austr. 
rządu pozwolenie otrzymał udania się na niejaki 
czas do tój stolicy, by rządowi otomańskiemae « 
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być pomocnym przy organizacyi zakłada kwa. 
rantanny, przybył tamże wraz z towarzyszami 
awoimi dnia 9go b. m. na austryjackim statka 
parowym Ferdynand I,a 


O -mma 
Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnéj.) 

Biała d. 27. lipca 1838. Jak piórwsza po- 
łowa b. m. była pogodna i ciepła, tak druga 
słotna i zimna. Urodzaj jest prawie wszędzie 
piekny i tylko pogody wygladaja , aby się wziąć 

o Źniwa. Spodzićwać się nie tylko wielkiego 
zbioru, lecz i dobrego namłotu a wiec i tanio- 
ści. Wódki chcianoby się pozbyć, bo ziemniaki 
obiecują wielką płenność, ale trudno o kupca. 
Teraz dostanie garniec okowitój 30 stopniowej 
za 42 kr. m. k. 

Na wełnę bardzo wielki pokop, codzieńnie 
zwoża świóżo zakupiona, którą nasi kupcy po 
większój części odstępują innym i zaraz dalćj 
wysćłają do Berna, Wiódnia i Wrocławia. Weł- 
na piekoie myta najbardzićj jest poszukiwana 
i stosunkowo najlepiój popłaca. 


Ołomuniec, Targ na woły d. 25. lipca 1838, 

Przypędzili: 4) Pipkus Trnawka, z Ry- 
rnapowa, 79 wołów; 2) Rafał Leidner, z Mielca, 
60; 3) Jan Brand, z Reichshain, 75; 3) Brater 
i Spiller, z Zarawna, 124; 5) Fried i Diamant- 
stein, z Brzozdowiec , 176. Małómi partyjami 
330. — Ilość przypędzonych 844. 


Gena je- Z tych 
dnéj 4 para 
Kapili: z pary E pażyć 
EF] w w. w. a mogła 
zr. | kr. cetnar. 
Do Pawłowic st. Ńr. 1.| 70 TAE — 83/4 
— dtto. st. Ńro.2.| 60 260]—| — 8 
Małćmi partyj. st. N. 5. 
Niesprzedano st. Nr. 4. 
m Wiednia na wagę cet. 
po 39 zr. z odtrąceniem 
2 proc. siado Nro. 5. | | 


Przed targiem sprzedali: 1) Schulem 
Andacht, z Chodorowa, 150 wołów; 2) Szymon 
Fruchter, z Nagorzan, 83; 3) Majer Brill, z Bu- 
kaczowiec, 71; 4) Mendel Bergman, ze Stryja, 


200 ; 5) Łazarz Atlas, z Żurawna, 211; 6) Agop80" 
wicz, z Mołaczkowiec, 150; 7) Zarewicz; tak ip 
z Galicyi, 144; 8) Stuczke, z Suchorow3, 102- 
Małómi partyjami około 120. — Razem 1231: 


Cena je- Z tych 
R i dnej B Lope 
upili: ar R wa 
P = EE G mogła 
, a 8 |ER 
zr, | ki. cetnafe 
6 aaa amaaa aa uaaa A 
| | 
Do Wićdnia st. Nro. 1.| 147 310]—| 3 9 
— Ołomuńca st, Nr. 2.| 82 500|—| 1 9 
— Berna stado Nro. 3.| 70 315|—} 1 9 
— Pragi stado Nro, 4.| 196 335|—| 6 9314 
— Wiednia st. Nro. 5.| 207 370| — 4 11 
— Pragi stado Nro. 6.| 146 3560]—| 4 10112 


— Wiednia na wagę cet. 
po 38 zr. bez odtrąc, 


stada Nro». 7 i 8. 


Na dzisiejszy targ przypędzono 2075 wołów; 
z tych przedano przed targiem 1231, reszta sta” 
nęła na targowicy. Wszystko bydło było tylko 
średnio podpasione, wyjawszy dwa dobrze do- 
łożone stada pod Nrm. tym i 6tym. W Wió- 
dniu utrzymuje się cetnar mięsa miedzy 38 8 
39 zr. w. w. Stada pod Nrm. 4tym nie prze” 
dano dla zbyt wyciagniętój ceny, tak iż kupiec 
obstać nie mógł. Jeszcze na kilka targów mają 
tyle przypędzać wołów, co tego tygodnia. 

Kilka osób z Galicyi życzyło sobie dowiedzićć 
się, na jakie dnie niektóre tegoroczne targi od- 
łożono. Lubo mi się należy domyślać, Że mu- 
siano o tém donieść zaraz na początku roku r 
umieszczam jednak dla dogodności interesowa* 
nych owe dni targowe, w których jeszcze tego 
roku zajdzie zmiana: 

W sierpnia t. r. zamiast 15. odbędzie się targ 
dnia 16. 

We wrześniu t. r. zamiast 19. dnia 17. 

W październiku t. r. zamiast 3. dnia 1. 

» » » ? 40. ? 8. 

» grudniu » sa +265 TA 

Hamburg d, 20. lipca 1838. W końca prze- 
szłego tygodnia przestali byli kopować pszenicg+ 
aż znowu za nadejściem poczty angielskiój w po” 
niedziałek okazało się takie ubieganie, że o 
1300 do 1400 łasztów ztargowano codzieńnie 
drożćj, tak iż się od owego dnia cena podniosła 
o 5 do 7 talarów na łaszcie. (Preus, Han. Zeit.) 


zm i anno nrNr A a IT 
W »Dzieńniku Urzędowym: Gazety dzisiejszćej umieszczony jest (siódmy) spis składek, 
zrobionych we Lwowie na poratowanie mieszkańców kilku miejsc w Węgrzech, od wyłewi 


Dunaju dotkniętych, 
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